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Presa &>’2t2śsK*i o manifglcis.
ll;uw£eat iciusaiis!lći. .jiadcO •wyinik 'koni^dznoi.ci, 

pTzyJęla- ipi-asja ^-iodeńslka' e re-z^snaojrą, #zy- 
ni.^c tylk‘c ufniej liifli wiodcy gorskid nzragr. 
G:ruin!tomJna ipirzakuldawa Austoyi była ju t od* 
4a;v\1na IkcEiecainoJcJą -w;cTvinę-trŁruj. a!o- tego 
tóemiecjkie rządy Skfeta-yi nie ehlcialy w M zj^ 
i Ido niedawna jeszcze ktoktdała się tw £<k> wątli 
wiedeiiskidi- myśil 6 uLeauecikim jdzykius pań- 
Miwc^wjto. IRiBysais n-frcszeie — jak Tspomk.e- 
lifcny — droniaeynośe ^ftwwgt.rana i •unosicie 
Wiedeń ustąpił.

Z .ivielką -boleścią poduiosL to przed kilku 
-dniami Fr. Pres!se«# pisząc, że prezyden­
tom gabinetu au&t-ryactkiego jest 'Tidaściiwie 
Woodrow Wilson, ą w-yk-rfnayr-eą jego tvo1L bar. 
Hkssarek. We TMcizo-raj-szym, artykule r«Męp- 

nym stsyiendza -ta pismo, paw n dając: _ >T?k 
więc mamy -gabinet Wilsona, ziwany gabinete-m 
Hnssarimc. Ale <ta niwajga o ugięciiu s:ę przed 
c>b'cą ■wolą je^t cJryjUa dla oX. Fr. Fres-se? po- 
d^ójnie gorzką, skoro pińmo to ezy-oi nastę­
pujące UĄ-znanie: ^Manifest daje na-rodom sa­
moistne państAra j-eidijost-koA^e, ale Ibtar. łkiissa- 
■rek już dzień pgzed-tem usłyszał od przywód­
ców, że narody nie -efec* od niegQ -teglo upo­
minku. leciz Avezmą sobie sanie' jako- pra-mo to,
00 on im c-kce dać<'.

Trzeba .było pamiętać o pkyfcflm u »bis dat,
qui icito dtat?. Teralz ouąd daje, a ludy pouyia- 
dają, że 'one to już imają od kogo innego. — 
Wszak to  »N. Fr. P rc»e« jeazc-ze w maju, a na- 
wet at czerwou, (ba — nielcdwic tvr ijrz.edidzień 
18 bpea pokazy,wala Czcckom i połu-d-niowym 
Słowianom (plę.ść, wpra-wdzie nio sayoją, -ais — 
zd-ataicm jej — wszystik-o miażdżącą., jfeteł ieś 
dziwnego, -że dzisiaj pismo to powiada, że nr 
kilka igo-dzin j o  swpjem pojawieniu się mank 
fest iesi petoą obrębem yypadiców polityki ■we­
wnętrznej i nic może no nie wpłynąć. Ó prze­
budowie państwa wyraża się »N. Fr. Preiss-e* 
równie pesymistycznie z te-go .powodu, że in* 
dy-ijueye państwowe i parlament ciężko 
ys-trząśnięio. Ale manifest m u s i a ł  s i ę  po­
jawić. y-Może ten manifest zwrócony jest także 
do prezydenta Yulsonac — powiada owo pi­
smo. Odpór u dź jest prosta: Po :glów(noj kwa­
terze trńemie-clkiej przyszła kclaj ara Biały Dom 
w Waszyngtonie. ■**:*•

Trafne uwag; cjzy.nl sArbeltor Zc.tung-s, pi­
sząc w artykule wstępnym: Gdyby zamiar
przebudowy był wynikiem wolnej iwoli, fflrze- 
swia-dczcnia o konieczności przębn-bo^y, a więr 
poszanowania dla praw  naiodów, gdyby goto­
wość ido -ifiWt objaiwiła eię w porę — -to manii- 
fest miałby dziejową idonio-stóść. Jaki jednakże 
skutek m  dzisia-j wrwołać? Narody -wiedzą 
■abjli dobrze, ze przyjęto pro-gram Wilsona o od 
przymwsem, igdyż ni, ma inigęj drogi do poko­
ju, >że manifest je-st niejako tylko roaoorzą/dze- 
n i om m ykonaaycze-m do uetawy, wygłosom ej 
przez Wilsona!, że więc swoją wolność Miwldtśfę- 
e-zają nie dobrej -wol au-.tryuoK’ -b  -rządj r} 
łc-oz 'potędze .zeuttiętrtanąf, która w  dodaitku 
wedle uot-a^-y powinni -w ażać za nieprzyja­
ciela. Jia-r.ife»t -prziezodł pożno, moża -za póź- 
■no«.

Mimo to wzywa lArbeirer Z^tt.uag* do na- 
tyołMniaiitowej jmzobuldawy państwa. Naród;/ 
wiedzą, że nie-potrzebują pozwiolenia tna wol­
ność. s-Jałc wtełkium jest pra-wdopo-dobieństwio 
owego iTafist.wa tzwi.:izkow;ego — kauozy ten 
■dziennik — nie -niemy, ale jedność, m-okraść
1 sa.rtroilzio.il 'ośc ma L./.d\ nairói w Au.-tryi za­
pewnioną .

•Ńouo:- AViokftr Tugl-i’ tu ’ powiada, że mani­
fest jest 'aikokibm w icieiir.noAćc, omawiając zaś
'S7Jcizcigólv. ą!i>aze (poMhi-ajlzy wmBnoa:

fTÓ ze-/. iiirzcboiidowę AnM-ryi w -żadnym razie 
niema iiyć przersądzone p-olnc'zeii?o połsAich tc- 
ryt-or.bw Arnwyi z nićż.rwislem ipnństwem pol- 
skW i. To wyrzemzeaiie się Gałń yi izachcdPlej 
i części Śiąr.kn 'wyw-oiujo (poważaie '.wątpliwości 
natury igo;<podarc rej a taikiże poliljtcziiej. Ja- 
k.c z.iuazonlc ma < .ałicj a ula Ausiryi jako d'o- 
starc-zyriełka isu-icwc-ów i edbiureżyni wyrobów 
pizemy.sicwydb. inie pokzrba paw-tarzać. AIo 
że pokka Gniicya nie może się o-dłąazyć baz 
wzięcia udziału -w trwałych (ko-swaeh wo-je-n- 
nylcb. ito lu-ztirftie r-ię sv n-.o yuze-z się. J\ icizy Po- 
la-c-y. Kt-óiy ch iiożądaam wzrocsly niepómietpnier, 
•arabfesą tsię "•Ga.licja «wft-ô h-o-tlmi-ey. a lawłasiztozai 
Tjwcw.t? Tu L-fi iz.ino-iiki owSd-eJi zawikbiń. — 
Pizypdściwjzy malw-1. że ą-rzyazlle państwo 
aniAtryaclój-kkraiiitfkic zostanie -zabcizpicc-zor/e, 
to będizie 4 no z zabitą dctka.mi Bukowiną wi­
sieć uv ipewiotrzu. Ikyl.zie mieć dostęp dl> Au- 
stiryi ijSSto uneez obc-e pań twa, my -to pr-zcz 
Polskę, cizv -też przez ł ł  ęg.v. które trzeba w 
przyszłości uważać -za obce. Niczwjfkk. to kon- 
stmk-cyn, podająca w .wątpliwość limńie 'Utrzy­
manie Gali-cyi \M?'Clliodiii-ej i Lukowriy .

rJtcicfespuslp pop"zic.ś!,a-je mą łristory.c-znjlcb 
wywódaic.li. podobnie jak TVemdein-nBlątt«, a 
iżu it podmosi, że manifest o (przebudowie A-u- 
si.yi h k  maauiszj \yć.ule i-nt-cgi-a-liiości lYągier, 
acizjl-.ołwiek ani Ćteesi. a,ni Słowianie jiobiuiiiio- 
wi siic ćlica- wcale respektować granie państwa 
węgierskiego

„Eiic" 6 msfiifsitle crssrtklm. -Ł
Lwou-skie > Dilo« poświęca manifestowi ee- 

saa-^kiemn o fe-deraliz-aicyi A ustrji artykuł 
wstępny np. t. O jednę ideę iz a i Br/n o*-, w  któ- 
r j  m cŚAYia.diozu:

G iyby irzą.J auist.rya.cki wystąpił był z po- 
mytsSeim prizeTbutlowy ArJ-t.ryi w fc-de-nucyę sa- 
mpidsieśnyiah paitetm inarodowościoiwnteJi boigd-tj 
rok itemii — to akrem takim kierownicy Au- 
%tryr ,nie (t.vlko uranowa liliY ipizyszlość iei mo­

narchii i m:e,tylko pozyfskąliby.atznanie oab gc B#yi posłovvii: Gląbiński, Ignacy Duszyński,
narodu (ukraiuskiegio, ale 'śkróiciiiby Idairbmny 
przelew ł r w ;«. Glieciue jednalk wylstąpiemie 
prez łłussaika z tym pomy]słem mija. się z ce­
lem, jak  wynika iz dalszych iwypyodów »Dila‘« 
po tym wstępie, a przedeWszyoikiem (dlatego, 
ze ten  sam p. Huissarek sjesziozse dwa tygodnie 
tem-u miał -odwago... w imionhi rządu aufrtrya-

Totm-a.jeir i Długosz. Poseł Daszyński dziś b  g. 
12 i pół w pół. .-dc iedził dyrektora dop/rrta- 
men*u slant. k-3. Padzi willa- 
. ..K ery er W irszawski11 piszo:

IV kołach politycznych oczekują, że konfe- 
rencyo z politykami galicyjskiemi przyczynią 
się w znaczny m stomnn da wyświetlenia i u-

cjkidgo izaproponować ITkr. F-epr.' Pakt. — w-, pioszczoiria i komplikowanej sytuacyi wewnętrz-
"  "  nej, ’uiiemc ̂ liwi-a.jącej szybkie utworzenie no­

wego rządu.
^  sobotę najbliższą spodziewany jest przy­

jazd do Warszawy posłów: bevdv, Korfaniego 
i Trąmpczyńskiego.

krąińską oekcyę w krajoórej Radzie Szkoliła] 
ukraińskiego ministra i ukraiński iui!?wersy- 
tet.„ jako maxinmiim ustępstw a-u-słipyąo&iab dla 
irarudu ukraińskiego... 7/rcszibą iwładztw'0 Pola­
ków mad nami we (wlo,choidnlój Galicyi i  niepo­
dzielność Gahcyi pozostały nadań alfą i ome­
gą anstrya-ckiej mądlrości pańskoTż.ej wlobec 
narodki. niskiego. Teraz p. Hussarck mówi o fe-- 
doralizacyi.., S tarć aatsMyjadkie: 's>o jednę ideę 
z'aJpóźno«. A może jeszcze nie za-późiiOt — za­
pyta IklWś z' naszego ispoleczeńat-wa. Odpowiedź 
na to 'da nasze ^gromadZenie n.ajodowe«.

T. k więc ,-DIkK jeszcze pozoatawi-a min.

8 KZJjetie sdininistrGtyi w Królssloili
Warszawa, 17 października 

W sprawie przejęcia, administracyi odbyły 
eię konfereneye komisy! rządowej z przedstawi­
eniami niem e :kicu władz oknpacvinzch. Do-

-- p rzejęcia__________
T,. . w okupacyi austry ackiej, to obeemie rozważana
>V tymeaanyim numerze *Dj&>* nfcituje w s-poś już jest kwestya, w jaki sposób ma się Odbyć 

-s- R> irotmeame niechętny. znany już ze a Iow mim.1 przekazanie rarzadu wda dz om pokkim. Ponie 
Buriana fakt, że miarodajnie sfeiy atefryackie waż w okupacji a-ustry-acku cab za.rzad s x -  
zakreiśkilją gianiice pańśDWa ukayAiiskiego w sfe czywa w rękach wbdt wojskowych, r'iec ]>o- 
deiPlwatnej Auau-yi 1 i n i ą r  i  e Sc i B u g u, .pi-a-y- wstał projekt, aby najpierw admnistracy^ę od- 
ciz-emi Lwów i -większa ceęść w^hodm ej Galicyi dano zarządowi cywilnemu złożonemu i  Pola- 
przypaśćbY miały Polsce. — * \  to  wbzys-tko' — 'ków, któryby raśtępnie orzekazał adminisrra- 
łieze >Diło« — wzamian zia obiecankę pofefoieT cyę rządów^ polskiemu. Ostatecznej dooyzyi w 
korony dia c-zlonków dyWalstyi Habsburgów^. tej sprawie joszcz© n*ę pcwzięto, istnieje jednak

wszelkie^ prawdopodobicristwo, .że rząd polski 
najwcześniej przejmie adm nistracyę w okupa­
c ji  austrjack*ej.

..Kur. 1 olekiu pisze:
Nasze wln iLze rządowe przystąpiły do poezy- 

niorńs- wszelkich przygotowań e°łem objęcia

tim m a lito m  a  m a  m i t
' Warszawa, 17 października.

Na wezorajszem posiedzeniu stronnictw, g m -. _ - .... .
pujących się w Związku budowy państwa poi whrdz^ w c upacyl austryaekiej. Na dzusiejszcm 
sinego, wybrano do koraisyi, mającej się zająć posiedzeniu Rady ministrów będFe rozpatnrwa- 
konkretnjm  projektem organizacjo Rady naro-.nti sprawa, czy rząd polski ma przejąć admiim- 
dowej, pp.: Zbrowskieg-o, Targowskiego i Ma stracj-ę z rąk -obecnych wojskowo-okupaoyj 

cteja ks. Radziwiłła, riyeh władz, czy też -zażąda, by r a  czas przej-
Zo strony lewicy demokrutycz roj, s  którą ściowy, na czais 'Obejmowania administracyi, u- 
i wczoraj konferował dyrektor departamentu stanowiona została w okupacyi austryackioj ad- 
stanu, ks. Radziwiłł, wysuwane jest-żądanie ob-!ministracya cj-wiba, złożom "z urzędników Po­
sadzenia przedstawicieUnni lewicy m inisterstw:' lków.
inrao-y i sprawiedliwości i stawiatiy jest wanmek j ..Sprawa -obejmowania acl!S6niat«cyi kraju 
wejścia do rządu Józefa P i ł s u d s k i e g o ,  buzy się z utworzeniem nowego gabbelu, — 
Między innymi na ministra ispra *v tódli a wici wy-j,mov. ii mim jeden z dostojników pań^w uwyr-h. 

mieniany jest p. S o t> o i » w s k  i. , Vv’ ałćełj Jianie trudnej sytuacyi znajduje
vi sfenńch* zolizauych do Bady Regencyjnej a/ę obecnie urzędujący gabinet bez jutra, zrnu-niową, ze, z u wargi na przyszły kongres między­

narodowy, istnieje skłonność do wejścia w po­
rozumienie z narodowjTn komitetom paryskim.

>-Kuryer Warszawsko* dowiaduje się z kół, 
bliskich Kadzie Regencyjnej, żc sprawa utwo­
rzenia gabinetu koaUcjinego wiąże się ściśle 
z powrotem Józefa Piłsudskiego do Warszawy. 
WniMkowaeby z togo należało, że Rada Regen­
cyjna i.ezy na blfim powrót Piłsudskiego.

W jednym z dzienników warszawąkica czy­
tamy:

Polskie stronnictwo demokratyczne postano­
wiło rozlużiuó swój stosunek do Centrum naro­
dowego. z którem odtąd pozostawać będzie je­
dynie w porozumieniu, na równi z innemi stron­
nictwami akty wistycznemi.

Dot.ydiic.zas polskie Pt/ronniętiwo domu-kra- 
cjiozne (miało swj-idh ilelegatiów rw wydziajlo wy- 
koTiawiczyni Centrum, a ęyjęc poniekąd wcho­
dziło w  skład itego siromnidtwa. Z icRwilą, gdy 
fuzeJ (kliku duiamimiszystkie st.ronaiqtjwa a(k..y- 
wisr.ycizne-, opróęz -Ligi t-1. ,p_ j Stronnictwa pań- 
sfwowcgo, wysiały isiwyoh d-efogatów' do Zwiąr 
zku ibudowy ipańsąwa (polskiego, ibliżozy kon­
tak t oii-odzy Centrum inarodowe-m a Polakiem 
staioamidtwc-ni domokraiyczjucni. w  iza.gadnie- 
niaićh ipol:tyfivi .zerynętrznej, isitał (się abyfte zayim. 
Przjltem-okazało isię obecnie iz icaią óczywiko- 
ómą, :ze program ispoleczny, oraz .tialkitytka Rol- 
skiftgo- BMBtłmicjiwa hlemoikratyęzuego ata we- 
wicąitra różni Kię wiele© lod p-ogra-mu społecz­
nego i -taktyiki Ceńtnum narodowego, wobec 
Czego da'szy ścisły soóuiaz staje się 'niemożli­
wymi1.

Polskie .sN-unmdtpyo dem-oklratyciaue w  'dniach 
1 i 2 listopada r. b. awoluje d'o Wiartezawy ogól- 
no-ććrajowy icjialza wsaysiklich sw-oilcfitt óipgaiiłi- 
zacyj prowiucyOnitilnycir. W -zjezdzia typi wio- 
zmą ńeż udział przeid-staiWrcieie tlemokracy-i kra- 
kOWoitiej z tirem Banidrowskim na czele, Na 
zjeździć ma tfiódz (rttwifeji statu t P. 6  D., pirzjr 
c-zom iglouuiy paćiśk ona być położony na  rozr 

! wiiilęeio iprotgramiu f.polecrznogo rw duchu u- 
zgodnienia go z programami (umiarkowanej io- 

’ w ey, izaróWno 'włośi-iańskiej, jak  i nuostzlcaań- 
ako -i-obo-tniclze-j.

Posl*wi« pilscy w Warszawi*.
\ \  a r  sz a  w a  17  p a ź d z ie rn ik u . 

Wczoraj przybyli na zaproszenie Rady Re­
gencyjnej członkowie prezjdwim Kola polskie­
go w 'Wiedniu: di Tcrtal, hr BawoTOwski, Kę­
dzior. Zioleniewiski i Stapiński. Na dworcu pw 
witalL gości: ks. prała-t I ltlmiead i szef biura 
prezydyalnego rady mimst-rów ć r Wróblewski. 
O gódz. 2 i pól po poł. goście z Gnlicyi byli na 
śniadaniu w towarzystwie ks prałata C hełmi- 
ckieg-o, zastępcy, prezesa miimstrow Biomew- 
s/kiego, dyrektora departamentu sta-n,u ks. Ra­
dziwiłła, dra Wróblewskiego, rotmistrza I órki 
-t p. Bysżcwskicgo, na;siępp:0 ąktagarl wizyty 
między innymi ks. arcybiskupowi Kakowskio- 
mu, a o goilz 9 wieczór byli na przyjęciu u F*- 
dy Regon-cyj-noj. /

Dziś prayjcchali także do Warczawy z Ga­

szony do daleko idącycn pra-c w kienmku prze­
jęcia działów udrami.' (racyi krajowej. Ministro­
wie obecni, krępowani -swą t\rnc/zasowośaią, 
stanęli wobec poważnych zadań. Maszą one być 
jak najszybciej rozpoczęte i przeprowadzone 
sprężyście. A kierownicy ministerstw nie "wie­
dzą, ile dni jeszcze pozostaną’ na, owych teraź­
niejszych stanowiskach. Stan taki jest wpiost 
nie do pomyślenia. .Gwałrowną koniecznością 
jest natychmiastowe powołanie nowego gabine­
tu, któryby rozpoczął przejmowanie administra­
cyi od władz okupacyjnych1*

O r§anizacyi wojska palskiefs.
F Warszawa, 17 paźdaiomika.

Do Komisy^ Wojskowej, komendy placu i 
głównego urzędu zaciągu zgłaszają aię w myśl 
wezwania Rady Regencyjnei lk)7?wi oficerowie 
i żo-hiieuze wszystkich foraiKtcyi wojsk/iwych.

Pułkownik S ikork i nadesłał do liady Regtin- 
cyjne.i raport, w którćm wra.-z * kelkmdzaesiecm 
oficerami stawia sie do dysnozycyi polskkj
zwierzclmioj wla-Jzj'.

Z Kutnowskiego 'zglosiio mę do wojidca 36 sy­
nów zamożniejszych włościan.

W sprawie powrotu Piłsudskiego zamieszcza 
"ą dzieniiiki warszawskie następujący komnflir 
kat Biura prasowego:

»Przed d worceW 'wiedeiisleim zebrał się wczm- 
raj w. jicEdkrwamu HłsuiMdego wielki tłum, któ­
ry wtaidiiiiiuł ruch uliczny. Podobne zbśoroiwSiska 
miały miejsce w innych mkże )>ina,..i<‘li mia­
sta. ‘Nie mają on© najmnLjszego cela, jak  się 
bowiem, dlawfudaijemy z miarxidajnoj etrrcroy; 
doniesienia o n a s tą p ić  mającym w najkrótszy ra 
czasie powrocie Piłsudskiego opa e są na bez­
podstawnych pogłoskach

PHliSt priss watizaasalej.
U ar^zawa, 17 'października.

Dzienniki wajsizawiskie izamieszozają nas tę 
pojące cświadazenAj

Niżej! ipipdipfeaha idiZ/ieoimiuŁA poltskśe^ W arsza­
wie iprot-eetują piizeciwko zamku y. u redakc ji 
i idruklarni -^Gazety Nowej* w 'Warszawie w 
drodze adniitiFtracyjnej hea 'wytoczenia spra­
wy isądowlej,.

Takie adnumstraicyjne et wieszanie pism pol­
skich Ibe® postępowania sądowego (narusza po- 
aaucie praiwa, które powann-o istnieć także i 
w Lsitiosujnlkaeh dkiupacyjnych i odbiera pasmom 
polskim w Warszawie gminie praiwny istnienia, 
oo tniusi iwyw.ołać w ś ró d  prasy polskloi ener- 
gilezny sipizeciw. - — : -  <*-, .i

Warszawa, dnia 16 października 1918 r. “
»Gazeta F o r a m ia * ,  » G ło ć y  »Gonice Wanszaw- 
aki*, uKazryefr PoJisod*, >ihiiryei ÓYarsza.Wski*, 
>'Pofe.k-K ntohk*, '»Pt®egiąd Porainny*, ^Pnae- 

^ląd Wi&ozomyt.

filiamcy a raanifssł.
Włedeń, 19 paździem k?.. 

>Pa rlam Onfcs-K nrr esj (ondenź* d nu os i:
Whrew doniesieniu, iże ptzjw  odcy stronniotw 

ni om'“chich wyrazili swoją zgodę na 'ogłoszony 
manifest cesarza, donoszą (óbcemie źródła nie­
mieckie. iże to się nie izgadza' ,z prawdą. Prezy- 
demlt gabinetu zawiadomił przywódców stron- 
nidtjw niemieokieb o itreśca manifestu, nie żą­
dając od nieb Sgoidy. Przeciwnie posłov\'ie nie­
mieccy ouwiadczyili. że nie biorą na siebie on- 
puwiedziajiloścł nul za ugłoszedie. afeil zal treść 
manifestu, dopóki na to  nie zgodzą się ich 
stronlnidtwa.

Zresizńą tekst oglo, zcniego n.ainifesiłiu nie zga­
dza .się w licźnych miejsetilcb z tekstem mani­
festu, odczytanego posłom niemieckim. Należy 
dodać, że rw edle rasseij wiadomości tekst zo­
stał zredagowany po rpurozunuenSu się by iego 
prezydenta gauhfetu dra Sealiera z posłem 
TeuHem

m  w w  sili
Berno, 19 października.

Paryskie dzienniki wyrażają izgo-łnie z^pa- 
tniwauie, iż iiRategc (nastąpi osobna odpowiedź 
Wilsona Austro-Węgrom, pcniewa>ż Wilson pod 
żalnym wairunkic-m nie itzmaje istnienia sojuszu 
pomiędzy uói.lstryą i Niemcami. Wrpólna (odpo­
wiedź byłaby (sta,ukoją itego aliaoisu, (którego 
zburzenie jest jednym z najważmiejszycli celów 
wojopnych koali cyn.

Siiszeisicy ciica zlBisdzil terror.
Moskwa, 19 paździejmika.

(B K.) >ltero -Muskwy= -donosi, iż  ąprawa 
anmestyi wy^wołała różnice w sowiecie. Gzęść 
.członkow (domagała się ułagodzenia terom , c- 
ra-z pojednania z iintoligfanfcyą, pziegoby wyra­
zem miała (być aminestya. Inn i /cżłonkowle brli 
iprzc-ciw amme-łyi, (powohijąc się ma izjc-lno o że­
rne w.-ród aneksyoinfstów i ierytyckna chwilę.

Ż ^ a a n i a  D a n i i .

Kopenhaga 19 października. 
^National Tidem.de« Idonosi -z Loodyifu:
W wwiązku z- amnkułeir? 'dzionriika »Na;tiont 

z 12 października to av/,rocie pfdnocmogo 8ilc- 
źwikti Dan-ii na rimidrtatwie ipleliis-cyiti, podoje 
■izisiaj ów dzionnik, iż kwestya ta  nioże być 
roztrząsania' tylko na pówlsżeci!iibaj konferoiKnył 
pokojowej.

.■». -t»-
F d i i  h r .  ^ f i t ir& 8 S a $ S L

Budapeszt, 19 .paździurtńka. 
Wodtąg w; ad o niości -z (kół polńyieznyicli, hr. 

Jul. Andirassy. jest ma jpewloo 'uważany wa 
pnzyszś-ego munistra spraw izagraruaznych. Po 
puzeiprowióldzeniu oddzio^Miia Węgier od Au- 
Stryi aosta-nie hr. An-irassy ministrem spraw 
z'agramiciz.nycih

1-fW

Hanffesiotya &> Lohlinie.
jMuinifestacyę patrjlcityezną., o której 

już wczoraj donieśliśmy, -urządzoną we 
wtoreh w Lublinie z powodu pivklaina 
eyii niepodległej Pokki, opisuje »Ziemia 
Lui'ekks« pesd datą 16 b. m. w epoiób 
następujące:

D-zica wczorajszy był w Lublinie uroczy stopu 
dfajent wliehtiej, ogóbiokrajoiwej niiKiwfesł-acyi.

Miasto nasze zywmlowm dnlo “wyraz swej ra ­
dości z powodu, iz oto po w Leku Jiiewoli opadają 
pęta z dłoni narodu, waili się w gruzy ginach ob­
cej przemocy i odradza się do samodzielnego 
bytu niepodległa, zjednoczona Polska-.

O godzi-n-io 10-tej rano w świąt.ym-iach R.ju 
tedrainej,. po-Dominikańskiej i po-Wtzyłkow- 
skiej odprawione zostały uroczyste ilabożeńsitwa. 
W dwu pierwszych świątyniach (zgiroumdzlla 
się młodzież i dziatwa sźlcohia. W kościele ka­
tedralnymi, gdzie ttunmie zgromadziła s-ię mło­
dzież ^zkól średnich, uilroczyste aą-tlLżeńsl-wo 
odprawił a-dmi-nis-tratoir dyeeezyi, ks. kam. 
Kwiek, poezem podniosłe, okol-iczmośaiiowe ka­
zanie wygłosi! ks. prof. Krasuski. W końcu od­
śpiewano hymn narodowy: *Boże coś Polskę*. 
W ko-ściele po-DoniiiiLikań.-knm odprawione zo­
stało mabożeiistwo dla dziatwy szkół początko­
wych.

Starsze społeczeństwo wszelkich sfer i stanów 
igromadziło się w koścMe po-Wrzyt-kowkim. 
Prastara świątynia, której budowrę zapuczątko- 
wał król Jagiełło po rozgromieniu kr-zy/aefwa. 
wypełniła się pc brzegi wienuym, k u rzy  przy­
szli do Pańskich OłtaTzy radość swą wyrazić, iz 
oto znowu po wiekach aźwiga się do samodziel- 
cego życia Ojczyzna nasza. Na na boże listwo 
przybyło cakie mnóstwo osób, iż tłum cały po­
zostać musiał przed wrotami śwątymi. Uroozys/tą 
mazę św. odprawił ks. Yladziiiski. Na chórze 
praygn ‘wala orkiestra Lub. Tow. niluzyciznego; 
śjjiiewali również soliści, Po nabożeiistwie ka­
zanie okolicznościowe wygłosił lvs. rektor \Vła- 
dzinrtkh

Od wYzesmego już mnai ul co barwiły'- się 
-zt mdarami narodowemu, w które przystrojono 
wtszysfckio dom.y. Wszysitłcie sklepy i waasizitiaity 
były zamknięte. Na ulice wyległa odświętnie 
przybrana publiczność. O godzinie 11 przed po­
łudniem na placu katedralnym formować eię po­
czął wielki pochód narodowy, który wkrótm 
wśród poduiiosłego nastroju ru?zvł p ize: uiiici 
ciasta. IY ooohod?'.o- wzi-Jy udzl.il: straż obsii-o

Wia z crtkiftstrą. mii.oya miojska. duży zastęp ofi­
cerów i żołnierzy z byłego kdrpusai gem. Muśn-i- 
ctiego. P. W. O., cechy, delegacja [sądownictwa, 
szkoły i wielotysięczny tłum publiczmości. —-■ 
Póohód przeszedł ulicą Królewską i Krufcow- 
skiem Przedmieściem.

W dwu miejscach: pod pomnikiem Fnii i u- 
belsdiei i koło Saskiego egredu wy^gło&zono sze­
reg podiiiosiycli, patryotycznych 'przemówień. 
Mówcy dawali wyraz radości ogółu z powodu 
odzyskanki wdImośw i1 (zjednoczenia Polskf i 
zgodnie po-dkreśla'1 whfenmść dzisiejszego mo­
mentu, którego (iiaiczelncm, wiclldem zadamiem 
jest roźunme wykorzystanie odzyskanej wodmo- 
-ci dla stworzenia potężnego, wioildego pań-twa 
polskiego. We wszystkicli przemówicTuiach zgo­
dnie brzmiało li., sio jedmości mad'odO'Wej. jako 
najważniejszego, 'przykazafraiia inanodowego (na 
moment, dzisiejszy. W szyśc-y mówcy z -maccAdem 
podkreślał, że bez zgody i spoistości wewmęfno 
:iej narodu nie zdołamy nlu zapewnić szczęśli­
wej przy izlościi. Hasia te spotkały- się z cni,u 
zyastyczncm przyjęciem tysiiocy biorący cii u 
dział w pocliodzio obywratcli. Podkreślano tc-ż 
w ś,pc*_'ób wyrazitń y po-Lzebę istwmnzeniia cistoi 
wolności narodu i porządku w kaiaiju — a r m i i  
n a r o d o w e j .  Wywody mówców wielokró- 
tnie przeiy-waly 'zgroma-azome tłumy eotuzya- 
ot.Ycznomi okrzykami i długo memilKrnącemu o- 
ldaskami. Szczególny entuzjazm  -Wzbudziło go­
rące przemówienie ątóruc-znika Jan'a M a r c i n -  
c z r  k a, wnuka generała Kruka, zwYoięzcy nad 
Jookalami w miku 1865. Mówca siuazoie wyr- 
nodził w imieniu wojskowych, iż mierną/ dzil 
palrtyi, obozów, a jest tylko Polska, są tylko 
Wojnica polskie,

W śiód manifest nilów w radosny sposób 
zwracała uwagę maszerująca w szeregu gro­
madka Polaków w ausuryacklcb mundau-aeh —. 
najlepszy dowód, iż pod tymi obcemi iiiuruj ,aa- 
mi biją szczerze gorące serca poibkie Na nafOo- 
żeńsitwie w kościele po-Wizytfeewsk-ini widwer 
liśmy szereg Polaków, wyższych funkeyonaryu- 
szy wł .dz o.kupaoyrjnych.

Zerwamig rckswarr 
u <raińskG-resyjsk eh.

Dziennik Kijowski1* z 4 paździcrriika za­
mieszcza sprawozdanie z ostatniego plenarnego 
p es i c 1 z e ni a uh ra i ó«ko- r o s y j A  iei kon f e renc y i 
pokojowej. Sa.ator S t o b n 5 e k i odczytał od­
powiedź delegacji ukraińskiej na znane już o- 
swnt-dezeaio dokgacyi rosyjskiej. IV odpowie­
dzi delegaci-a ukraińska zaznacza, że nie może 
zgodzić ' sic* na twierdzenia, v vpo wie dziane w 
osrutnicm oświadczeniu delegaci. rosyjskiej. 
Nie icYimciiiiając całego szeregu mylnych 
tuicruzeń, należy wskazać, że sama delcgacya 
rosyr-ka stwierdza. ’ żo 1’k'raina nie nczestnl- 
czyla w traktocio brzeskim z dnia 3 marca 1913 
roku. a więc żadnych zobowiązań na mą ten 
traktat nie ir.cże nakładać. Fkra,ima niema za­
miaru zmieniać tego traktatu. Te twierdzenia 
są bezpodstawne, a przeto delegacja rosyjska 
nie mogła rwtcaie wskazać, jakie '/.obowdązania i 
w jakich punktach traktatu podyktowano 1 kra­
inie, bo w treści trakh.tu  ich nibma. Ukraina 
dobrowolnie rozpoczęła rokowania pokojowe, a 
wojna z Ukiaiiną została w>zc-zęta przez Rosję. 
Zwyciężona władza sowiecka zobowiązała się 
zawrzeć pokój z Fkrainą i zabrać swoje wojska 
z ziem ukraińskich. Tych zobowiązań władza 
sowiecka, nie spełniła i sprzymierzonej Ukrainy 
z bronią w ręku musieli wypędzać wojaku <-o- 
wicckie % Gkrabn. pnzyczem lnajpz wi >. cof.-t- 
;ąc się rabowali i wywioziiłi mienie I iniiiny.

Pomimo (I-go punktu traktatu ttrtae M go. jio- 
miiiiio umowy o zawic-szcniu broni z dnia 12 bp­
ea 1918 r. c lcenii nawet w ebka sowieckie o- 
strzeliw ują z dział Nowogród Siewierski. V ło- 
dza sowiecka juzcciąga rokowania z U krainą, 
aby nneć pozory wykonania punktu 3-go Y.u 
ktetu bvz' 'k k “g:i. w rzeczywistości nie zamie­
rzając wykonywać go wcale. Ostatnie oświad­
czenie na (lingo 'OdkF.dą sprawę ukończcma r >- 
kowań. Przeciw talrtcmu stawian u 1 we-t vi ]»im- 
testuje dclcgacya nkiaińsku. itdegacya ukrai.u- 
ska proponuje w ue.ć  do pracy konkrcnioj w 
kweslyi granic i po szczcgolowem rozpatrz > iii 
tej bwesiyi uznała za możliwe pliczynić ustęp 
fctwa od swego pierwszego piojekiUi. Dclcgacya 
uluoińska zrzeka .-ię pretensji -do zachodniej i 
poludaóowo-zacliodniej częś-ai gub. orłowskiej 
(w okolicy Trubczcwska i Suwaku), zachodnio 
go krańcu gub. kurskici, ('kolie Kuraka i.u p> 
bidnie od rzeki Sema i szerokiego pasa gub. wo- - 
roncskiej, na z.aciiod od Konoi-opu wr Okctcy 
Bobrowa i Nowochopcrska. Ustępstwa te zo­
stały poczynione dla zadowolenia .interesów 
państwowych Ko-syi, to też delegacya spod/oc- 
wa się, żo stro-r.a rosyjska taiAc pcK.zvn-’i u -Lcp 
stwa i przejmie taką granicę p-oliiyczdią, żc (li 
ona możność poprowadzenia lokowali w szyb- 
szom tenipio i ułożenia traktatu pokojowego. 
Pragnąc przyspieszyć rokowania, delegacja 
wyznacza następne posmdzeme konferencji na 
poniedziałek 7 października, >v celu wysłucha­
nia odpowiedzi dclcgacyi rosyjskiej i "yraza 
noiuzieję, że dclcgacya rosyjska okaże faktycz­
nie cheć zakończenia rokow-an.

Po wycłueliarr u tego ośw adczoma dr 11 a - 
k o w s k i j  ośw iadczył, że delegacja rosyjsku 
takiej propozycji nie przyjmuje i ciągle uważa 
aa kuaicczne zv.rocić się po w y jaśnienie do kom- 
tralń ntów trakt atu brzeskiego.

Sena-uor S t e b n i c k i odparł, że w takim
lazie rokowania zostaną przerwane do czasu,
aż nuożua je będzie wznowić w innych wterun- 
kwh i w im nem miejscu.

l>r R a k o w s k i i i M a n u i 1 s k  1 j zapyl-y-
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Yi-ali, cT-y należy więc uważać rok owiana* aa 
tcerwar. o, cay może trwać praca w komiisyiach i 
LunsulaŁacb czy pozjostaje zawieszenie brani?

Sekator S t e b n i c k  i j odparł, żc te kwestye 
%ade< ydujc rząd ukraiński, zaś ostateczną od­
powiedź można będzie przedstawić ma po są ­
dzeń, j  pouitdziałLowaui, poczem posiedzenie 
EO do Zamknięto.

fŁ  B r n ie J .
( Ł o ic - p  »N . R e fo rm y  i).

— 12 p .ździeniika. 
(Katastrofalne stosunki żywnościowe w powiecie 
bialskim bronią w ręku Wrzecbuieniców i Kożdo- 

niowców).
; A<ritacya Wszechniemców za przyłączeniem 
Białej i okolicznych gmin do Śląska, oraz agi­
ta c ja  Kożdonioweów przeciw przyłączeniu Ślą­
ska wschodniego do Polski, staje się z każdym 
dniem intenz.y wniejszą. Ulubionym tematem są 
opłakane stosunki żywnościowa w powiecie 
bialskim, za które czynią Wszeehniemey i Ko- 
żdoniowcy odpowiedzialną' adrninistracyc pol­
ską.

KożdonioYTfY przodstawiają ludnośe; robo- 
tnieżoj na Śląsku, że czeka ich śmierć głodowa 
aa wypadek przyłączenia Śląska w schodniego 
do Galicji, a równocześnie Wszeehnicmcy w 
powiecie bialskim przyrzekają ludności robotni­
czej tutejszego powiatu regularny przyuział 
mąki, ziemniaków i innych środków zapotrze­
bowania codziennego w raz.ie przyłączenia Bia­
łej i okolicy do okręgu śląskiego. Agitacja ta 
pada niestety na podatny grunt. Na ftiąsku w 
powiecie bielskim, sąsiadującym z Białą, otrzy­
mują bezrolni regularnie unom owaną racyę 
mąki i ziemniaków, gdy przeciwnie, w powiecie 
bialskim, tygodniami brak maki i przydział zie­
mniaków nie jest zupełnie u regulowań'.. taJc, że 
rodziny robotnicze w tutejszym |>owie< ie są 
ofiarą licliwy, wyzysku i przyHiierauk głodem. 
Wszechuieincy wskazują na to, że dzięki fabry­
kantom niemieckimi w Bielsku i utworzonej 
przez nich instytucyi »Bolca *, przynajmiiiej 
uratowano samych robotników, bo ci otrzyneu 
ją — choć mieszkają w powiecie bialskim — 
(w Galwyi) — przez śląską *Bolvę« regularnie 
co tydzień kilogram mąki i 3 1/:  kilograma zie­
mniaków, a obecnie są starania, by także »Bol- 
a i« zaopatryw da rouziay robotników, zamie­
szkałych w Galićj i, przez przy łączenie ich ro­
dzin pod względem nprowizacyjnym do okrę­
t u  śląskiego, zapewniając*, że minister urzędu 
żywnościowego przyrzekł -przeprowadzenie te ­
go przyłączenia.

Hobotni-y gaUcv.j«.*v z powiatu bielskiego 
nb* są z.mJ ji' )!eni, że *Bolva* będzie dyspono­
wała środkami żywności nie tylko dla nich, ale 
takśe dla ich rodzin, bo to S]X)woduje nadzwy­
czajną zależność od fabrylcantow, którzy na 
wypadek strajku, mieliby* straszną broń w rę ­
ku. Robotnicy woleliby, by roz łział środków- 
żywBOŚi i tak dla nich. jak i dla ich rodzin, na­
stąpił gminach powiatu bialskiego i by tem- 
saniem pośrednictwo : Bolvy« zostało zupełnie 
usunięte, jednakowoż tylko wówczas, gdyby 
byli pewni, że ad»m istr»eya biuLska, względnie 
krajowa, zapewni im i ich rodzinom regularny 
i no nu winy przydział środków żywności.

Rozchodzi się przede wszy stkiem o mąkę i zie­
mniaki. Zapotrzebowanie mąki dla bezrolnej 
ludności w powiecie bialskim wynosi sześć do 
siedmiu wagonów tygodniowo. Przy sprężystej 
administiacy i możtiaby uzi okać w [sowiecie sa­
mym 3 do 4 w tgonów tygodniowo. Jak  długo 
jednak administ.racya odpowiedniej ilości zboża 
i powiatu wydostać nie jest wr stanie, winien 
ki aj cale zapotrzebowanie j*nviatu pokryć. — 
Zapotrzebowanie powiatu o do ziemniaków 
wynosi na cały rok* — licząc ty iko 1— 1 (A me­
tra na osobę — 300 do 1.000 wagonów.-*Z po­
wiatu samego mo/na przy energicznem zasto­
sowaniu roi no rządze ii wobec obszarników*, wy 
des* ć 500 «lo 000 wagonów, tak, że 400 wago- 
n w powiitowi brakuje. — Palącą jest sprawa 
przydziału mąki i tu należy lwzz tocznie spo 
wodować Zakład z b o ż o w y .  by przc->'lał lygo- 
dniow o c o  u ijmniej sześć wagonów mąki i zre- 
z. gnował z aignmentu, .że powiat nie dostarcza 
zboże. 1 aeliiość bezrolna nie może fiokutować 
i ginąi- śłnmrmą głodową dlatego, żo rolnice*, 
i  zw la szi.za obszarnicy*, nie oddają zKoża i że 
yrtodza awmiiii.łfcrwcyjna ni*4 ma energii zmusić 
ich do trzym-mit się rozporządzeń.

Zaznacza ię przy tym, ża co do rozmiaru 80 
do 30 procent obszarów dworskich jest w* rę­
kach niemieckich właścicieli i. dzierżawców. 
Wiek* płodów rolny.‘h z jKieiatu bialskiego do 
staje się na dąsk, a nawet — zwłaszcza przez 
Os w ięcim —• do Prus.

Miejscowa ki im i-ć polśka nio tylko głoduje, 
iecz nadto musi się wstydzić, g ly  słyszy na 
ignomadzeuiach, żo m toiny w powiecie biel­
skim z imwodu spra-Miości aduuuistracyi-ślą­
skiej oddali już do Zakłada zbożo\\*ego prawie 
ia lą  prorbikcyę rolną, tak, że mły ny są pełne, 
pocieiZis gdy w* powie :ie bialskim młyny są pró­
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żne, bo z powiatu politycznego bialskiego zale- 
dw*o dwadzieścia kilka wagonów zboża oddano, 
mimo, że cena maksymalna za zboże, płacona 
rolnikom na Śląsku, wynosi 70 K, a w powiecie 
bialskim 160 K za cetnar metryczny.

W takicii warunkach' przeciwdziałanie pro­
pagandzie wśzehmemieckiej i Kozdoniowej jost 
wgiiOJiyiie utrudnione, tem bardziej, żo z powo­
du braku mąki, ludność robotnicza bezrolna ule­
ga masowo epidemicznym chorobom, które za­
bierają codziennie niezliczone ofiary.

Apelujemy* tedy do całego społeczeństwa pol­
skiego, prosząc o bezwzględną pomoc. — > Ca- 
veant consules:<.

Kronika.
Kraków*, 19 października.

W Y S T A W A  P R A C  L E G IO N O W Y C H  P R O F . 
JA N A  R A S Z K I z o s ta ła  d zisia j p rz e d  p o łu d n ie m  
o tw a r tą  w lo k a lu  Z w iązku  a r ty s tó w -p rz y  p la c u  
św  D u ch a . 1 y s ta w a  p rz e d s ta w ia  się  n ie zw y k le  
in te re su ją c o  i ob ejm u je  k ilk a d z ie s ią t  d o s k o n a ­
ły ch  g ip so w y c h  p la k ie t  z p o in b iz n a m i w sz y s t­
k ic h  wodzów*, o raz  w ielu  o fice ró w  L eg ionów  
p cląk iak , dw ie  dużo  i*zeź'oy, [irze ls tiw * ia jące  
•wCzwartaków* i » I to k itu ę < , w reszc ie  c e n n e  imi- 
n iią tkow b  m e d a le  leg io n o w e. W y s taw ę  z w ie ­
dz i1 * po je j  o tw a rć ,u  między* in n y m i d e le g a t  
B k e ia d e c id . o raz  k s . p r a ła t  d r  W ą d o in y .

W y s ta w io n e  p ra  -e z n a k o m iteg o  artysty* w zb u ­
d z iły  o g ó ln e  z a in te re so w a n ie  w*śród k u ltu ra ln e j  
p u b liczn o śc i k rakow  sk ie j. Zaznaczam y*, że d o ­
chód  p m e z n a e z o n y  je s t  n a  ce le  o p ie k i lcg iono - 
w ej.

ODZIEŻOWA MIZERY A W’ KRAKOWIE.
O trzyTiiiijeiny z m ia s ta  n a s tę p u ją c e  s łu szn e  u w a  
g i: Jo .liie n i z n a jw ię k sz y c h  n ie d o m ag a li, d a ją ­
cy c h  lu d n o śc i u z a sa d n io n ą  podstayyę d o  sk a rg , 
je s t  n ie s ły c h a n a  d ro ż y z n a  towarów* oilzif.żo 
w y ch . o ia z  b ie lizn y , poń czo ch  i s k a ip e te k .  B ia 
da n ieszczęśliw ców  i, k tó r y  p o trz  ibu je  w  dzL ie j- 
szy cli cz a sa c h  spraw*ić so b ie  n a  p r/.y k la d  s k a r  
p e tk i. M usi on  o d b y ć  n u ż ą c ą  p ie lg rz y m k ę  do  
m ie jsk ieg o  b iu ra  o k ręg o w eg o , ta m  po o p ła ce n iu  
z n a c z k a  n r  1 k o ro n ę , u z y s k a ć  c e r ty f ik a t  »zapo- 
trze b o w an ia *  i z tynę. d o k u m e n t m i ro zp o cząć  
p ie lg rz y m k ę  po  k łep ao h  k ra k o w sk ic h  w  p o sz u ­
k iw a n iu  w y m a g a n e g o  to w a ru . O tóż poflko.ns 
p ie lg rz y m k i te j  spo;ti*zegłem  w  ta k  z w a n e j i  s z a ­
tn i  lu d o w ej*  przy* u lic y  1’o d w a le  n a  w y s ta w ie  
sk lep o w ej s k a rp e tk i  w  ce n ie  5 K z a  p arę . W p a ­
d am . a b y  k u p ić , a le  n ie z b y t u p rz e jm a  sklejkow a 
o św ia d cz a  m i, że  p ra w o  n a b y c ia  ta k ic h  s k a rp ę  
te k  m a ją  ty ik o  p o s ia d ac ze  k a r te k  sz ieiony  ch« 
i żc  te  z ie lo n e  .k a rtk i w y d a je  b iu ro  o kręgów  ę. 
W ra c a m  d o  b iu ra , a le  ta m  o św ia d c z a ją  m i, że 
m uszę p rz e d s ta w ić  św ia d e c tw o  u b ó s tw a , p o ­
tw ie rd z o n e  p rzez  m a g is t r a t  C h cąc  w ięo  p rz y jść  
w  p cm ad a iiie  pary  s la r]> e tek , trz e b a  o b e jść  kil 
k a  u rzęd ó w , s tra c ić  k ilk a n a ś c ie  g o d z in  cza-su 
i nif n io  u z y sk a ć .

Bą to  ju ż  cby*ba szczyty* b iu ro k ra ty c z n y c h  
sz y k a n .

O JĘZYK POLSKI NA KOLEJACH. —  J a k
w iadom o , o g ó l k o le ja rz y  k -a k o w sk ie g o  o k rę g u  
n a  w sp ó ln em  z g ro m a d ze n iu  u c h w a lił w p ro w a ­
dzić  na k o le ja c h  g a lic y jsk ic h  ję z y k  p o lsk i, ja x o  
języ k  urzędow*y. U c h w a ła  t a  p o  7.nany*ch d ek la - 
la c y m J i i m a n ifeśc ie  ce sa rza  K a ro la  o k a z a ła  się 
ca łk ie m  n a tu ra ln a  i u z a sa d n io n ą , n io  sjiodoba- 
la  się  ty lk o  bezm ózg ie j b iu r o k ra c j i  w ied e ń sk ie j 
i... U k ra iń co m , d la  k tó ry c h  ję z y k  n ie m ie ck i j e s t  
sw -ietością. J a k  s ły c h a ć  bow iem , aus try& ck ie  
m in is te rs tw o  k o le jo w e  n a k a z a ło  te le g ra f ic z n ie  
d y re k c y i k ra k o w sk ie j,  aby* przyw  ró c ila  n a ty c h ­
m ia s t ję z y k  u rz ę d o w y  n ie m ie ck i, a  urzędników*, 
k tó rz y  p o d p isa li w sp o m n ia n ą  rez o lu cy ę . za.su- 
r jte u d o w a la . —  Itze cz  ja sn a , że  n a k a z  m in is te r ­
s tw a  k o le jo w e g o  jest. b ez s iln ą  p ró b ą  u trz y m a ­
n ia  n iem ieck ieg o  s ta n u  p o s ia d a n ia  n a  k o le ja c h , 
k o m p ro m itu jic ą  ty lk o  w*vższą n ie m ie c k ą  b iu ro - 
k ra c y ę  w  m in is te rs tw ie  k o le jo w em .

D E SZ C Z  sp a d ł d z is ia j p rae d  p o łu d n ie m , ni 
w ocząc sezo n  p rze ś lic zn e j je s ie n n e j aury*, k tó r ą  
c iesz y liśm y  się  p rzez  d łu ż szy  czas . Od r a n a  d z i­
s ia j j e s t  p o sę p n ie  i  po d im iu m ie , o b y  ty lk o  deszcz  
d z is ie jszy  n ia  b y l zapow ie  iz ią  t o l y c y j n e j  sz a ­
ru g i je s ie n n e j.

UŁOŻENIE LISTY SĘDZIÓW PRZYSIĘ­
GŁYCH NA ROK. 1919. W p o n ie d z ia łe k  21 bim  
o go d zin ie  9 ra n o  w ln ag tac rac ie  kra-Row sk.m  o J -  
Lęclzic się p o sied zen ie  kotnisw i r e k la nu.tr,y.jiiej w 
■sprawie p ie rw o tn e j laKy sędziów* p i^ y s ię g ly c li 
u a  ro k  1919. J»o te j  kom ioy i należ,} ze  s tro n y  
g pś& y  m . I l ia l to w a  radcy; m ie jscy  J a n  G odzl- 
c k i i d i  R a fa ł Latnd.tu, a  ja k o  z a s tę p c y  r a d c y  
K a ro l B re y c r  i  N o rb e rt abseiti-crg.

EPIDEMIA .HISZPANKI* W KRAKOWIE.
0  szerząo-ej s ię  ep id em ii ^ h isz p an k i*  w* K ra k o ­
w ie świadczy* m ie d zy  innemi f a k t .  iż  w o s ta tn ic h  
cz a sa c h  za c lio ro .. alo  n a  n ią  aż. 14 ro zn o sic ie li
1 roznosicielek n a sz e g o  pisma. Nic więc dziwne­
go, że  z  powodu ty*ch zasłabnięć niektórzy abo­
nenci nie otrzymali w  zwykłej perze »N ow ej 
R eform y «.

DOBRY' ZNAK. Cena mąld żytniej i pszennej 
w handlu i konspiracyjnym* w ostatnich dniach 
znacznie spadla, drięld wiadomościem pokojo­
wym. Spadek ten stanowić bodzie ogromną ul­
gę dla miejskich konsumentów*, przygniecionych 
dotąd ciężarem cen lichwiarskich. Potaniały 
także ziemniaki i kapusta. Po zawieszeniu broni 
cen: wszystkeh produktów znacznie spadną. 
Zniżka cen obejmuje między innemi na przy­
kład tytoń. Kilogram tytoniu, za który płaciło 
się dawniej 300 iv, dostać można dzisiaj za 180 
koron. Nic też dziwmego, że w-* kolach paskar­
skich panuje ogromny popłoch.

ZNIESIENIE OGRANICZENIA RUCHU PA­
KIETOWEGO DO WIEDNA. Ministerstwo han­
dlu reskryptem z dnia 13 października 1918 r. 
zniosło wszelkie ograniczenia w ruchu pakietów 
prywatnych do Wiednia.

SAMOBÓJSTWO. Wczoraj wieczorem w*e- 
zw*ano lekarza pogotowix na Podgórze na ulicę 
Kobierzynską, gdzie na tak zwanej »Rydlówce« 
vy zamiarze samobójczym skoczyła do stawu 
21-letHŚa Julia Popielowa, żona pospolitaka. — 
Gdy lekarz pizy był na miejsce, zastał już tylko 
zwłoki ropieiowej, wydobyte ze Mawii. Niesna­
ski rodzinne były powodem rozpaczliwego kro­
ku kobiety.

EKSLLGZYA BENZYNY W WOZIE KOLE­
JOWYM. Pociąg osobowy*, przyjeżdżający do 
Krakowa od strony Wiednia zwyczajnie o go­
dzinie 6/ń wieczorem, przybył wczoraj z dwu- 
godzinnem opóźnieniem z powodu ekspłozyi 
t>em.y*ny w -wagonie na stacyi w Dziedzicach. 
Jedep z pasażerów* wiózł ze sobą większe na 
czynie z benzyną, które się rozbiło. Od palącej 
się niedopałki, rzuconej na podłogę, benzyna 
-ię zajęła, poczom nastąpił wybuch; cały wagon 
stanął w płomieniach. Pow*stała ogromna pani­
ka, pasażerowie oknami wyskakiw*ali na ziemię, 
chroniąc się przed dymem. Kilka osób odniosło 
obrażenia; jedna z pań złamała sobie rękę. Pa­
lący sie wóz uratowano, jednakże go z ponagu 
wyłączono.

NAUCZYCIELSKA SPÓŁKA GOSPODAR­
CZA została zawiązana dla powiatu krakow­
skiego w tych dniach na licznein zebraniu iuiu 
ezycied i nauczyc.elek z całego powiatu. Prze­
prowadzono wybory do Rady nadzorczej i dy­
rekcyi Przewodniczącym llady nadzorczej wy­
brano jednomyślnie ‘nspektora Lorei a, do dy­
rekcyi wr u ; pp.: Mi.parz Józef, Matłosz Józef 
i Siwmdlowaki Aleksaiider.

SiKiłlca zrjstaki zarejestrowaną i podieła swo­
je czynności, mające na celu dostarczenie człon­
kom najnio7.będniejszy ch środków, potrzebnych 
w życiu codziennem. Dy rekcya. spółki urzęduje 
w* Krakowie, płac SzczepTński, w lokalu, udzie­
lonym gościnnie przez zarząd »Jcdności«.

Z  k r a f i i .
ZNISZCZENIU DEPESZY BISKUPA DO 

RADY REGENCYJNEJ. Jak  d: rmei »Ziemia 
przemyska*, przemyski ks. biskup Fischer o- 
trzymał z poczty następująco pismo: >Telegram 
n >dany* d. 13 łun. pod adresem Rada Regencyj­
na — Warszawa — nie mógł być doręczony, 
ponieważ został we Wrocławiu zatrzymany* i 
zniszczony, gdyż w języku polskim niedozwm- 
lono*.

z a m k n ię c ie  w s z y s t k ic h  sz k ó ł  w
PRZEMYŚLU. Z povv<slu ópklemii jnfiuemzy 
hiszpańskiej zamknął fiz\*kat przemyski z dn. 
16 października br wszystkie szkoły ludowe 
i średnie, tudzież kina i zebrania publiczne na 
dni 14. Kawiarnie mogą być otwarte tylko do 
godziny 8 wieczorem. IV Przemyślu choruje na 
hiszpankę 150J dzieci.

ZASTRZELENIE ŻANDARMÓW. W uzupeł­
nieniu -wiadomości o zastrzeleniu żandarmów 
pod Myślenicami, donosi »Gazeta Podhalań­
ska*: We wsi Krzczonowie w* pow. my ślenickim 
zastrzelili 7 b. m. przebrani w* mundury woj­
skowe bandy*ci dwóch żandarmów* z posterunku 
w Lubieniu: Krzysztofa Witomskiego i Szymo­
na Pełeszczuka .Jeden z bandytów strzelił z ka­
rabinu do żajida.i mów*, kładąc ich na miejscu 
trapem, gdy chcieli zsiadać z wozu dla zatrzy­
mania podejrzanych żołnierzy. Po dokonaniu 
zbrodni bandyci odeszli w ten sposób, że posia­
dający karabin nib.y eskortował drugiego. Wi- 
tomski był komendantem posterunku, osierocił 
żonę i troje dzieci Obaj bandyci grasują bezkar­
nie od roku w okolicy*. Są to dezerterzy: jeden 
z nich Uczy lat 25, dragi 30, blondyni, ubrani 
w uniformy wojskowe. Witomski i Pełeszczuk 
jechali w* towarzystwie nauczyciela, i wójta 
z Krzczonowa.

I  z im  p @ l s k i @ i i .
ARESZTOWANIE ADOLFA IfOWACZYŃ- 

SKIEGO. „Kur. Codz.“ dunosi s  Warszawy pod 
datą 18 bm., że polskie władze wojskowe are­
sztowały tam znanego publiicyistę Adolfa Ko­
waczy uskiego, riekiowto jako zbiega z szoregów 
I^cgimnów, lale tycznie jedavak z powodu felie­
tonu, zamieszczonego przez niego w* „Gaz. Por.“. 
W felietonie t.ym } .-ad nos i autor pustewę i cha­
rakter Dowborczyków, biorących udział w rna- 
nifcstacyi 14 bm., równocześnie w spoeób obel­

żywy wyiazając się o legionisuicb z  .Galicyi, do 
Ltóry*ch, nawiasem powiedziawszy, sam p. No- 
wtaczyriski należy, bo przecież pochodzi z Ga­
licy i •

POTWORNA ZBRODNIA W 1YARSZAWIE.
W dniu 15 ib. m. izaig'iną5 To Jzicoin -7-leteii cliłop-
«fccfffk Stanisław* Psz/dyofa, syn doróiżka^a. To 
uj^jTw.ie pmzieazło tyigodnia, gdy wiszcUae iposzu- 
kiw'amia rodziiców ukazały ,eię /bcEiskuiteciznc, 
prayipadek odłCrył straszną prawdę. Gbo cłiłctp- 
ca tego zamordowali dwaj niłod-zi bandyci. .Ale­
ksander Krajewski i A. Gawars, celem rabun­
ku. Zw*abifi oni xi eprzeczuwające niczego zło­
gu dziecko, do jp&wttiśey, ipbd pozorem ąrukaza- 
nia mu królików i tam zanrcróowaai, poczem 
zwłoki zakopali. Zbrodniarze czrabowali daie- 
eku nowe nibranko i baerki, ik!óre spieniężyli. 
Obu sprawców imjętc, a tyuri, klóry wyjery ł zbro­
dnię, był ojciec zcmordow*anegc dzieciea, który 
pozpał na zargowisku buciki swego dziecka i 
po nitrie do kłębka dotarł do sprawciów zbro­
dni. żamióSzkiwial: oni w  tym samyia dotuu.

STRAJK GÓRNICZY W ZAGŁĘBiU DĄ 
BlłOWSKIEM aakome.ony znstał, dzięki inter- 
w ie n u y i pwez- tawiciełi warszawiskie-go ministe- 
ry * u ra  o r a te y .

NAPADY B4ND\'TÓW. Z Warszawy* dono­
szą: Na ]>. Amonjego Zawadzkiego z Warszaw*y 
napadli dwaj uzbrojeni bandyci w nocy pod 
Kielcami i zrabowali mu 5.509 K.

W KanJeniey Polskiej, w powiecie często­
chowskim, sześciu uzbrojonych bandytów napa­
dło na sklep p. Jeienia. Gdy* przechodnie po­
spieszyli z pomocą, jednego z nich, Franciszka 
Hart mann. opryszkrwie postrzelili w bok. Ban­
dyci zrabowali pas transmisyjny w fabryce, po­
czem udali się do wsi Romanowa, gdzie zrabb- 
wrab p. Lharskiemn 500 rubli i 250 marek, oraz 'jj 
różne rzeczy.

ECHA MANIFESTU RADY REGENCYJNEJ 
W DĄBROWIE. (.Manifedacj/e i strajk). Jak  
(iontosi wychodząca w Dąbrowie GóiLiczej w 
Krolc.-twis .,G:t*,X"l;t. Pi0ls:ka“, w* Dąbrowic tiuia 
to bm. rano rozlepiono na mieście odezwy ma­
gistratu, dające wyraz radości z po w ad u zje­
dnoczenia ziein polskich. JYzed |>ołudniem od­
były* sie pochody i zgromadzenia przed pomni­
kiem Kościuszki, na któreni wznoszono okrzy­
ki... przeciw rządowi pobkiemu i Radzie Re­
gencyjnej. Na kopalniach był strajk jednodnio­
wy — a jedynie magistrat praystroił się w cho­
rągwie o barwach narodowych. Popołudniu od­
było się uroczyste posiedzenie Rady Miejskiej. 

KIELCE, 16 pażdzietraika. (Strajk pow-s/zcoh

Tarasiewicza, to szczyt doskonałości a rty w  
ecnej*.

S e ś w ia ta .
Z DOLI POLAKÓW W PETERSBURGU.

IV obszerniejszej reiaeyi naocznego świaó^ 
zajść w Petersburgu, zamieszczonej w lwoF' 
skiej »Gazocie wieczornej*, wyjmujemy ustęp* 
tyczących się losów Polaków w tem miaście ** 
rządów bolszewickiego terroru. Autor, po 
dzeniu, że liczba Poiaków, którzy* padli 
terroru czerwonego, jest wielka, i dokładnie Jei 
jeszcze określić nie można, przytacza następ11' 
jąee szczegóły: Oficyałnie srwierdzono rozstrz®- 
lanie dra Witolda Jurkowskiego, członka fcotj 
6ia'Oiunż0lyy aktyw,stycznych polskich * na <**' 
graeyi. Za co został rozstrzelany, nikomu ^  
wiadomo. Poginęło bez śladu wielu. Pani J a' 
r z ą b  k o w s k a, żona inżyniera, nosiła pr2eJ 
dług1 czas żywność'uwięzionemu mężowi, i f  
w r ó ś ć  przyjmowano i zjadano, choć" Jarząbkowi 
ski rozstrzelany był tej samej nocy, w* które] 
go uwięziono.

Miody* J ó z e f o w i c z  niósł za uwięziony111 
ojcem album pamiątkowe, ofiarowane przez W 
botników, na dowód, że ojciec nie jest bynai 
mniej wTOgiem ludu. Ojca wypuszczono wpra ' 
dzie, ale syna zatrzymano i rozstrzelano mUj? 
miast na podwórza jednego z domów przy iiiky 
Grochow*ej.

SAM03ÓJSTW0 MATKI i SYNA Z WiediG 
donoszą: Onegdaj po połudjaiii wyciągnięt®
z Dunaju w Praterzo ciało jakiegoś mężczyzny- 
Z pisma, które znaleziono w kieszeni ubrani* 
topielca, okazało się, że jest to 44 lotni IIugfl 
I ’u nster. Zawezwana krewna utopionego do ko* 
misaryatu policyi w Praterze rozpoznała kuzy 
na. Zeznała ona, że kilka dni temu Fiinster ze 
swoją m atką wyszli z domu, sprzedawszy przed; 
tem melle. R zeczywiście przed kilku dniami 
znaleziono także nad brzegami Dunaju ciał° 
starszej wiekiem kobiety. Jak  stwierdzono, uto* 
piou.u jos.(; 69-i.oinią Anną Fiinsterow-ą, wdowf 
po urzędniku pocztowym, a matką Hugona Fiu1’ 
stera. Fiinster obory* był na gruźlicę i z pow od1' 
tego odebrał sobie życie. Matka jego nie clicH 
ła sama jiozostać na śv. iocie i popełniła takżf 
samobójstwo.

LO HOKABIA MBRET ALBAŃSKI? „Franki 
Z Ig. ‘ donosi, że k-iąże Wied albański nad^ 
szefowi rwjejGgo gabuieiu duow*i Stockhauscro* 
wi twder ,;.tii>ańskitgo czerwonego orła“. Naw et 
w Nicmrzimh odznaczenie to  wy wołało ogólró 
wesołość.

TRAGEDYA RODZINY YRCHLILKYCH. Wny i mami es Lm ye — Lehw*ała aełegatow lu v> i i •p  , . . .  °  . P ra d z e  wwonm-ła ro d z in a  F nduw -Y rcb liok j*c li e*siowai-zy&zen. — Tuida miejska w* et-rawie a- ,   . . * , ,. . . . t .<' i- i i ii i , • clioro-bę łuczpaiiską. Lnieirl! mumowucic: ictlypyprowtzaicyik „Gazeta Kielecka demon; , „ i i .J -,
55hpowie4ziani na wezeraj strajk odbył się. t  11 braw Inraft KnancgiO poety c/esiu f-go  Januisłiu

Do godz. P i pół ramo tylko S i e z n e  s k l c S  ™ - J r i O y ,  synowa, ktoM,
i to  niemal wyłącznie żydowskie były* zamknie- ^ r J e d  l>oxuUdw .e^ icw czy m u . j
te. Dopiero, gdy_sklepy poczęli ouchodzic jacyś ; KIESZONKOWCY POD KLUCZEM. W eprar 
ludme i domagać się ich zamknięcia, sklepy po- , • .  . . , . ’ J
zamykano, obawiająć si? pi.c.kryeh S S tS J tw !7*L'fKytuUi'1 ^ h, T ^ cJ ° łara3rt ^  
w raz' odmowy. W rwiązku ze strajkiem m  h "Łfnw«w’ w ^  ml f Ą ^Tm ienaoJ
na ulicach był bardzo ożywiony*. Krążyły* gro- roJ’- 11 r ^.scwt.-sko Bicautmn.a żołdaftitiego,_ po _
madki robotników z czerwoncmi kolcardkami 
sprzedawancmi na dochód party i. Rozpowsze­
chniano odezwy POW i wspólną odezwę lewicy
socyalistj*cznej. O godz. 2 odbyło się zgroma 
dzenie ludowe, poczem pochód, który udał się 
przed komendę powiatową, gdzie wygłoszono 
kilka przemówień i domagano się uwolnieniu

czas gdy aresztowanym został 16-leta* Pro-m* 
sław Nuikłyu. Chwy tkę tę niniejazom pittetujemy

REPERTOAR TEATRU MIB»SKIEGO 
IM. JUL. SŁOWACKIEGO.

W sobotę, dnia 19 b. m.: ^Wesele* St YYy-
sp i a  ii? k ie  go.

uwięy.iony*! h. Do późnego w ieczora gromadziły 1 dnia 20 b. m., w południe o gń
de tłumy*; rozeszły się dopiero wtedy, gdy u ^zinie Uroczy? y ofech u jabiłcuszow-y; w 
w*olniono aresztówluiych Dla zabezpieczenia czorem: - Lroczysje przed■j.awieme »>vyzwolc 
Komendy pow*iatow*ej stada kompanii wojski Ill0*> dramat w I akrach fct. Myspiańsł ego.
z k a ra b in e m  m a,szynow ym .

N a  p o s ie d z e n iu  R a d y  m ie jsk ie j uclnyaJc.no 
w iń o sek  n a g ły , a b y  zw ró cić  się  do  g e a e ra łg u -  
b e rn a to rs tw a  w  L u b lin ie  z żą d an iem  z a p rz e s ta ­
n ia  re k w iz y c y j ży w n o śc i i w y w o żen ia  te j  z g r a ­
n ic  k ra ju , ja k  ró w n ież  z a p rz e s ta n ia  w y c in a n ia  
i w y w o żen ia  la só w  z  P o lsk i.

S tr a jk  te n  w y p ra e d z iły  d w u d n io w e o b ra d y  15 
stow arzy*szeń k ie le c k ic h , z a k o ń c z o n e  u c h w a łą  
n a s tę p u ją c ą :

> Z ebran ie , u z n a ją c  w  zu p e łn o śc i k o n ieczn o ść  
n iezw ło czn eg o  u s tą p ie n ia  okupantów *, u w o ln ie ­
n ia  b o jo w n ik ó w  za  w o ln o ść  Ojczyz.ny* i wy*wie­
z io n y ch  do  N iem iec robotników*, n ie  w id z i w* z a ­
p o w ied z ia n y m  n a  d z ień  16 bm . s t r a jk u  je d n o ­
d n io w y m  sk u te c z n e j broni do  osiągnięcia ce lu  

n ie  uw*aża go  za o b o w ią z u ją c y  d ia  lu d z i, n ie  
n a le ż ą c y c h  d o  f .  P . S .; są d z i y rz y to m , że  w d z i­
sie jsze j w a lc e  o ouzyskani-3 o a ła o w ite j n ie p o d ­
le g ło śc i j e d n o s t r o n n e  w y s t ą p i e n i e  p a r ty jn e ,  w y- 
suw*ające .o p ró cz  h a se ł n a ro d o w y c li, ta k ż e  w ła ­
sn e  p a r ty jn e , ia k o  szk o d liw e  d la  je d n o śc i n a ro ­
dowej jest niepożądane*.

TEATR POLSKI W POZNANIU stoi pod zna­
kiem występów gościnnych znakomitego arty­
sty, p. Michała Tarasiewicza. — Rozpoczął je 
»Kordyauem« wobec rozentuzyuizmowanej pu­
bliczności, przepełniającej teatr. 1*. M. Wierz­
biński pisał w i Dzienniku Poznań--Lim* o tra­
ktowaniu roli ->coii amore* o giębokiem jej 
ujęciu z uwzględnieniem w* »Kordyaai*?« niemal 
niewieściego sen.tymenm. W * Gońcu Wielko­
polskim* pisano: »Kordyan w interpretacyi p.

REPERTOAR M TEATRU POWSZECHNEGO 
W KRAKOWIE.

W soootę, d. 19 b. m., jk) południu: »Głośnł 
sjirawa*; wieczorem: xBaron Kimcl*.

ZM ARLŁ:
Win-centy P a r v i, nadi-nżymier Hidowy dj" 

rekicyi dróg wx#dnycli w Krakolw-ie, zimnrł w dis-j 
19 b. m. 'przeżywszy* lat 42. Ś p. im centy PaY" 
był braitom Zcwosni, znanego aiutora eztuk aił3* 
muJty-cziiych i członka rcdakcyi »N avwj Refof' 
my«.

]>o<r,r/i-b oel-.cilzii- się w dniu 21 b. m.
S. p. KAZIMIERZ DREAS. Zapowicdzż-łOJ 

na. dziś pogrzeb ś p. dra Kuzórniie-rza Dix?o6*
pr-of. gintniaizyuiii-realnogo, otlbędziie eię w 
niadiziałek da.ia 21 b .  m. o godzinie wpół do l u 
i> rzed  południem z kaplicy cmentarracj.

M I C H A Ł  K 0  N O P 5 N 8 K L
YVjxtavrasj

R U D O L F  O S M A N

N a d e s ł a n a .
(A rty k u ły  w łym  d m ie  n ie  p o c lio d ią  od redaUcy®1

M U N D A N T (a k a d e m ik )  z n a jd z ie  z a ję c ie  ™ 
k a in ee lary i aH w dlcackiej w gódzinan-Ji przodp^j 
!uidnii-wvycłi. Zgłoszcuiia }>od *Mundant« dio ^ 
liHmsfruieyi ow-Jj R e fo rm y* .

w 7.r,' opKErin, w r.ajl«fi mm «ł«* 
oec*-!*:!! % pofcliiu cb « j
li.rsir*ik; w » a i.c rpr»edaui».

iłCnj w; łoić n* gAry. u «:
Z. S*'-tc«i-5k» P iranit. .wki 1. 5B. 

11752 H 2

W iik  p i s l w w
praw jiit, li. t  woloy «d łrojska, 
criyjm ie tLpow.tdBią f w do- 
*em | rtea>ięi io rb t.n t Zgł-*ze»ia 
iislŁWjrc do llm ra  J , M o^cao  i Sa­

li w Kruków « pod „Sę*
C%ia " .  l i u M i  s

lu s  ry^mra n a  m asin lab  i>, o
uimf. / .y ł b u n i a  pen „ C j-g u -a "  
p rz jęm aj#  A dm ia. „K. 'Kefcrmy*. 

116- 6 2 £

aorn - frli-rer*. now o - lanolinowy 
jedynie s-k-ałeesny --1 udek (to 
racyocalur-j pielęgnacyi twa- 
r*y i rąk, p -leccry i uehairy 
p r r -* Św 'iNit. iećar^kie w 
Krakowie. D„ nabycia w* aptr- 

kncli i croguciyar.h
Kiad ghiwTsy;

ftptska.. PM Stegiii'
Kraksi?, iiii.ć A-B.

10-W7 5 5

Sbcy cnsśaaiy
n a in i b  Uiie-«.irh w«Jar»y i-elskirb 
Byrarda-iti, ew o n tea la  e g u c if  iię t a  
p ro n ian '* , "g ł-B *eaia do B iu r-  o- 
ełoiaen j. Kopc»aa i S tlm a u o w o j, 
K .s tó w . ul. ?e te p a ń s k t  zod b t.  
„F. E . C.“ i 1449 4 8

Absolwent Akademii lian-tfl,
z «glam iseai r .hunLow»4ci państw, 
le a sd k u j*  jak ie j k e b rie k  p esad r. 
Z « ło a » « u ii p«d „Pi n y 1* p r iy jn iu je  
AdmLu. „N . R e fo rB ij“ . l lS o f i  3 2

S K L E P
du>v, p u n k t  h an d lo w y , p rzy  u!. H aj- 
sk ie j i. 6, do w y n a ję r ia  ud 1 h - 
s tn p -d a . W iedom osć: J .  Hops .i .  «1. 
Sx(,wtka 1. 5. 11S66 * 3

KowpLwsb Stelarna
■Lsło, tg  ż e l i  a N r r-S. LTm-«szcrę 
r a  h po ltkę  IhO.t-JO L l l f r tó  4 5

I ’ i ę r w s z o r z ? ;d n vzskłsi KKBicdfl
U - e l r ó w ,  n c r y a i i r o t a  -64

tu» ubek Biauiy Florj suisklej. 
Telefon Nr 3269. 8o73 ti o

Do oprzedsnia
n o d n y  ia k ie t  t ra rn y , może być i 
l sukn ią , buciki d u c  ęc czarna 
N r 30, małp uryw ane, kołaierz pe­
lerynko wy z za ręk aw t.e in , czaray  
kap,ć.o« z pióram i stru liu m i, oraz 
bruzowy nu panienki, b uzk. je- 
dw ib n a  lila  i be ranke-wy biaty kot- 
n itrz , irnfBa i czapeczka d la  driew - 
c z jn k id o  .a t  10 . W iauom oió w pra- 
cow ri „S t?fa» ia“. ul. Garac i n n  6 .

11849 9 9

Krem do goienia
najlepszej ja^aici, « użycia eez 

- ody, wielki tygiel 7-60 K,

f^ydło do noiema
prr Tdziwe, najlepszy g a te e e t ,  ka
w atek  3 K, 1 k g  31 K.

Wysyła za zaliczka 13* łAB^i-sca 
przedsięhiurr- wo w yw e** ' 7 * -
p r u i  145 , ł  i k . t  s t s  3/iU , <tro- 
acya. 1 o643 10  0

Starszy hantFowiec
m ający  trzydzi.a t-jle iu ia  p rak ty k ą  
w pierw azorzędsych firmach, a dzia­
łu kolonialnego, m ieszane#! orcz 
biurowego, poszukuje po.a-Ę dy­
rek tora , k ;e;uw nika, ł u t  tn c h a - te r r  
w w iększej in sty tu cy i h in d lo  '#j 
lub  przem yełov.ej. Brzyttąp: ta k ie  

spóinik z wsoółudiiafeTi w 
pracy i gotóerką. ógłoazen.a pod 
hP o iad a“ przy jm uje  A nm iiiisaacye  
„N. Reformy*. llUSti 3 3

Ps siJMnis
om cibns w zupełn ie dobrym siani-l, 
na  10 osób, u .Mojżesza G ellera  w 
JBBionnej -koło Koc,-go S41 s. 
łiiiAaza w inćom otć: H irs J i  L ink, 
Nowy Sacr, u l. Z erubiórze.

11791 i  l

Dam 37, kg słoniny
i 20 kg  m ąki za w yszukanie mio- 
z icnu ij, z 2— u pokui i  iazi«nk°. 
ośw .etl. e lek lr., możliwi* od 1 l i ­
stopada. Zgłoszenia nod ,,W fU5d » ’‘ 
p rzyjm uje Admin. „N. Reform y*. 

118Ż7 3 8

? 05Z8$ <  4 i f
.tajni i vmuuviu. w mieści*. 

Zgłoszenia do Adinimstracyi 
„Nowej Reform j- pod „W e- 
zo w a ia '1, nesu 4 o

Technik
kuw aler. 1’olak, za s trd y am f fce- 
i t i r  m .  a iy a ,,  t  h i  w a r -  
■ttaitw t ł boastn  kcyjsią wła­
dający  w m owie i piśm ie językiem  
niem ieckim , p o szc-u jo  odpcw iedniej 
posady n a jch ę tn ie j w ir c h u  fabry­
cznym m aszynowym. Podanie  w a­
runków  w> naęrod ien  w i rodzaju 
zaj-icia p d TObhJ! k  6 0 0  poste 
reo ian te  W lfó w  "« -H j ChocbUćw.

111.60 2  3

F  m Y B ię  dziertaw y dworu z 
inw enturaam  > krescencyę lub 

bez. Zgłoazenia pod „ Ł C p iau  !» ła“  
p rzy jm uje  Adm in. „N. Reformy*. 

11687 6 5

K ilR W  P U tS B iG E
i j j r  SSAKCT Ig!

„ lu t t a i  u g r n a .  fe/F. „ l(J i
p r z y g o t o w u j ą  p e w n ie  de  
wgzystkieh egzam inów  unlwer 
SytSflkiUh A'y b itna  eiły facho- 
wA rd zm la ją  pomocy i wska 
Htorek przy egtam inm  h adwo- 
k n9kłeb, ao taryalnyak I eę- 
1144* dziawaklel I 4

Procpokta na  4ąd>nio.

^ S p rz e d a m  lu t zamienię
r a  m ąkę żak ie t plusasw y i .ron­
towy , r a  w atalin ie , bca z lisów 1 
zu ręk an ek . Kruków, a a j a  J fra iiś -  
zkiegc 14, drzw i 24. 117U4

Z d o ia y ,  e n s r p lo w ia r

a g r o n o m  i s ś n i k
PozraAczyk, a w yisrara  w jL a tta ł, 
oe.de>", tem aty, w średnim  w ieku 
z a r6w i» iin y , z wszechstronną, d iu - 
go. itnią p ...k tyk»  11 ag,onom i oraz 
k " ’ti.r tc  cśr.ei, m ajacy  s ie n a  w szel­
kich bodowach, przyjm ie zaraz po­
sadę w m ają tku  rolnym lub le in y n  
-gh. ssesia; Skktwazkicwdcz Łe- 

* In. - a i  o a d r  ( r ia  Lwów).
I I 618 4 6

Maszyna Singora
biurkowa, do sprzedhuiR za 1500 K. 
Zgłoszeń d pod B. D. p rzy jm uje  
Adm iu. „N. K efonay*. 11652 2  8

jiiwr
nżyw uns, de zbycia zaraz. H. Las- 
aecifiska, Krakiłw , ml. Topolowa 
1. 15. 11531 4 6

Kamienicę
3  p ., w« W lednio, 3 fro u tr , 52 
ukna fron tu , W sklepów, -  tem  ro- 
s ta u ia cy a  a rrąd aem  solidnie zbu­
dow ana w rak i II “t ,  d ług  łan  k r  
h inoteczrogo n a  I  o .io rteu  160.000 
ko-., dochód przy aisk ieb  przed we- 
jannyeli -3 -ynzzoe- 58.1,Ou K, eeoa 
dSO.ÓiO K, a d m in ie tr- te r  energ i- 
• z n j ,  Polak, zz w ynagrodzeniem  
miefćęcznem 5U K, wszelkie ryzyko 
wykluczone — sprzeda J .  Koński, 
n i. Szewoka o. 11866 1 8

!! Kostyufny damskie II
Płaszcze, epodnice, suknie, bluz i. 
eraz  garderobą dziecięcą wykonu ie 
szybko w edług najnow szych ż u n .a li. 

Pracow nia  eukien dsir,>óich

S t a n i s ł a w y
ul. Krup liozi I 22, 11 p., I oflc. B.

Ula pań p izyjezdnych m is io  w 
jednym  d n iu . 11-503 6 10

Przyjmo zaraz
k i t a  zdoinycb ra n is n  Jo kraw ie 
ezyznj dam skiej, ca to rd ze  dobrom 
wynt.grodzeniem  i uczenice do n au ­
ki. W ittdaino»t:< K am il Lbsse., K ra 
ków, c l. Sze»ak> _o, I I  fran t. 

11474 b 6

at_Grzyby sazme I
i kir  po iłu K i pa 42 K, H elena 
L a s *  c ń is a ,  K raków , ul. Topolo­
wa 1. 15. . 11632 8 10

E k s p e d i e n t k a
w ładająca  językiem  niem ieckim  i© 
sU n ie  p rzy ję tą  U fert - jaćo też  oso­
biste t f R tz e n ie  w y m a jz n e . Liue 
leu m , I ty n e h  10. 11861 4 3

F l s s t ó i
r  w o ć y  a t i v * r 4 4*34 kupuje »  
każdej i ości 1 płaci nu wyższe ten y  
tabrylia  „Iskra*, Kranów, u l. Łc 
ezowske 1. 8. 88be 24 20

Osobo s ta rsaa , in te lig en tn a , p r ^ j  
w iła, z dooremi po.ecen s°L 

zajm ie 1 ię gos.icdaTStwen. doBj  
:;am, wy. how aniem  iro ''e js* f ,. 
d t.ec i lub s ta rszen n  oschatu!. 0  jJ 
tn ie  n a  w yją d. Zgłuszen . Vr\ ‘ 

rN. Keforto 
11887 2 » „

m uje A am iuistrscy a 
pod C u n t ia n n n .

Zło s p r e s d a n i a
dw a newe obrusy na  24 ostra? 
o.ki nowe, cza/ue , ezl-wtowo h r 
2 peleryny him aiajow e, gra® * A 
z pfytam i. Z gb.fzeuiu listowna 
„Sprredzż 77* płcyjnuuje A«b 
„N. Reloru r* 11751

potrrebny clPoyiic od 1-4— 10 a  
do p iiuoee k im m ptr. Zgł-»*r* .Lp 
p c i  E i a o  przy i m u jt Ad ir^ ^ j 
.N . R eform y". 11!)i8 * y

rz& S*
Skłs# futer

i 1 p rsefiY /n!a k ł i ś r :arsK8

FMUS HMf £BN
KrA6«, ti! Grcdzka L. 2l;|-
t óg placu V W . Święty®1*

P rzerab ia
itn w m a

1 14 4.1 a

7, D rukara. L.teracLiej w  Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukami L. K. Górak*


